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W y c h o d z i  w K rakow ie
codziennie o godzinie 8 1/a rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 

następujące po lwiętach.
C e n a :

W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. —  kwartalna 15 złp.
W kraju kwartalna razem z przesyłką pocztową 6 złr. m. k.

P r z e d p ł a t a
przyjmuje się w Księgami J ózefa Czecha przy Głównym 

Bynku Nr. 458.
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b ió ra  

kxpedycyi czasu  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e ­
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . "

Kraków 4 Czerwca.
W  dniu 13 b. m. i następnych, otwarty będzie  

. K rakow ie w ystaw a b yd ła  i połączona z  ni ,̂ 
w ystaw a narzędzi gosp odarczych , machin rolni­
czych  i w szelk iego  rodzaju przedmiotów mających  
zw iązek  z gospodarstwem  wiejskiem . Lubo w ła ­
ściw ie zamiar T ow arzystw a G ospodarczego krako­
w sk iego  ogran iczał się  początkowo na urządzeniu 
samej w ystaw y bydła  i koni, w szak że spodzie­
wany zjazd obywateli ze w szystkich  stron kraju 
nie pozw olił pominąć innych je szcz e  g a łę z i prze­
m ysłu  ro ln iczego, ktdry przy tej sposobności 
znajduje dogodne dla siebie pom ieszczenie. Z b y -  
tecznem b yłob y  rozprawiać dziś o uznanych w ca­
ły m  św iecie korzyściach w ystaw y podobnej, tak 
pod w zględem  obudzenia szlachetnego w sp ó łza ­
w odnictw a, jako też ła tw ości ocenienia przez sa ­
mo porównanie wartości tej lub owej metody cho­
wu b y d ła , tej lub owej m ięszaniny r a s , i mnó­
stw a innych warunków pom yślnego skutku pra­
cy , starań, zabiegów' i łożonych  kosztów. P o ­
mijamy tu przeto Ogólne u w a g i  n a d  w y s ta w a m i  
b y d ła , by n ie p o w ta rz a ć  z n a n y c h  p ra w d  elem en­
tarnych tej odnogi gospodarstw a. P o łą czen ie  w y­
s t a w y  narzędzi i sprzętów rolniczych tudzież tego  
w szy stk ieg o , co z gospodarstwem  wiejskiem ja ­
kikolwiek ma zw ią z ek , stać się  może pierwszym  
zarodkiem p rzysz łych  w ystaw  przem ysłow ych . 
N ie  m ożem y sobie rychło  roście nadziei w y stą ­
pienia z w ystaw y, na którejby w szystk ie niezli­
czone g a ł ę z i e  przem ysłu godnie reprezentowane 
być m o g ły , b y łob y  nawet szaleństw em  chcieć 
niezgrabnie naśladować w ystaw y  choćby tylko 
miast niem ieckich; produkeya nasza  d ługo je szcze  
ograniczać się  w yłączn ie  musi na wyrobach  
pierwszej potrzeby, wyrobach więcej rękodzielni­
czych niż fabrycznych , w ięcej na użytek poje­
dynczych konsumentów obliczonych, aniżeli prze­
znaczonych na handel ryczałtow y; w szak że to 
w szystko co w śc is ły m  zostaje zw iązku z g o ­
spodarstwem w iejskiem , co się odnosi do prze­
m ysłu  ro ln iczego , to nie tylko gorliw ie zająć nas 
m oże i powinno, ale w ła śn ie  jest polem , na któ— 
rem popisać nam się  godzi.

W  kraju który g łó w n ie  przeznaczony^czerpać 
bogactw o sw oje z ro li, silny i dorodny koń robo­
czy , mlekodajna k row a, w ó ł ro zp a sły  na w yw a­
rach, bogate runo barana, a następnie dogodne i

tanie narzędzie rolnicze, bujne nasienie pastewne 
itd. itd., to są  przedmioty w  których możemy 
z czasem  przy usilnej pracy i staraniach dojść 
do doskonałości, w których nawet do doskonało­
ści dojść powinniśmy, je ś li mamy na równi po­
stępow ać z ucywilizowanym światem i z id o sy ć  
uczynic materyalnym i um ysłow ym  potrzebom  
naszym .

N ie  uprzedzamy zdania o êj pierwszej w ysta ­
wie w m ieśc ie  naszern, ale jakkolwiek by ona w y­
p a d ła , przekonanie inamy? £e p0my S^ jej sz c z ę ­
śliw y , wykonany będzie w sposób odpowiedni po­
trzebom i m ożności, i stanie się bodźcem do na­
stępnych usiłowań. O p o ła czon(;m z losow a­
niu podaliśmy już w piśmie naszern wiadom ość, 
s z c z e g ó ły  zaś i warunki w ystaw y znajdą czytel­
nicy w programacie, który lna w yjść w tych dniach 
i przez nas pominiętym nie będzie.

Odebraliśm y w czorajszą poczt od p0(ir(}żuja -
cego  na w schodz ie  W 8pdłpPacow nika  „aszego,
następną korespondencyą Ze Stambułu, na trzeci
dz.en po w yjezdzie. księcia M enżykow a w ypra­
wioną : J  J  r

M o u s t a i i t y n o p o l  2 3  maja.
Kwestye polityczne widziane z daleka, jedne tra­

cą na interesie i maleją, inne większe jeszcze przy­
bierają rozmiary i zyskują pa żywości. Do ostatnich 
podobno należy kwestya wschodnia. Marła, która ją
w  o g ó l n o ś c i  u t a i ' / . * ,  p r z y p i s y w a n ą  J e s t  s r .w y k l e  o d l e ­
g ł o ś c i  , t u j e n i u i c a ,  k t ó r a  w s z y s t k i e  n c g o c y a c y e  s p r a w  
w s c h o d n i c h  si«j t y c z ą c e  pokryw a, zdaje  s i ę  n i e p o d o -  
bną, g d y  tymczasem tutaj, na m ie jscu , gdzie się to- 
c..ą, w szyscy  są  do niej p rzyzw ycza jen i  i znoszą  ją  
z r e z y g n a c ją .  P rzypuszczen ia  i wnioski dzienników 
>dą za  daleko i za  prędko, jeżeli nie fa łs z y w ie ,  p rz y ­
czyniają  się też me pomału do nadania  kw estyi 
wschodniej tej cechy, której tu m e ma czvn ;« j a u  
nas, że uży ję  francuskiego w y rażen ia  p a l p i t a l t e . -  
P r  ze w iduję w ięc, że p rzeczy taw szy  dat , jgt(|
powiecie: „mniejsza o to jakim p rz y je c h a ł  sposobem 
, k-orędy; jest  w Konstantynopolu w najin te resow nie j-  
szej chwili, może nam zatem cos donieść o po ło że ­
niu rz e c z y .“ S tosu jąc  84} do tych W yrazów  to  c o  mi 
z podroży mojej donieść wam Zostaje odk ładam  do 
następnego lisiu; przemilczę « w rażen iu  jakieg  m do­
z n a ł  na Widok tego czarodz ie jsk ieg0 m i a s t a -  co 
je d n a k  w szystko  nie jest dos ta teczn*  ftb m(3gj> 
życzeniu w aszemu pomimo n a j i ^ j  ’chęći zadość 
uczynić. Ani tez ż ą . l , ć  nie m o żec ie ,  aby  trzy  dni 
mogły do takow ego doprow adzić  rezu lta tn f  Gdy j e ­
dnakowoż b y ły  dość ważne, n aw e t  d l i  ca łk iem  nie­
wtajemniczonego , w kroikosci zdam z nich sp raw ę .

P r z y j m u j ą  s i ę
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rod*aj«. 

doniesien ia literackie, księgarskie, handlowe, przemy8łow 
rolnicze itp.

uwiadomienia tyczące się sprzedały, kupna, dzierław itp. 
o p ł a t ą

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 8 grosze —  z dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacją na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankowane nieprzyjmują l i f , wyjąW8zy od atałych lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje lo  groszy.

Podobnie j a k  ow e w y razy ,  które wam co dopiero 
p rzyp isa łem , winszowaliśm y sobie na sta tku  w szyscy  
jedn i  drugim, że  p rzy jeżdżam y do S tam b u łu  w n a j­
ciekaw szym  momencip. Flota  tu recka  p o w ra c a ją ca  
z w y p ra w y  do Czarnogóry, z 8  w ojennych  s ta tk ó w  
złożona , p ły n ą c a  z pomyślnym wiatrem, a w ięc s z y -  
bko i jakby  z pośpiechem, to w a rz y s z y ła  nam od D i r -  
danelów przez  c a łe  morze M arm ora aż  do Bosforu, 
d ra ż n i ła  jeszcze  bardziej j u ż  i tak rozbudzone umy­
s ło w e  usposobienie różnemi baśniami, jakie po S m y r­
nie k rą ż y ły .  S trza ły ',  któremi w i ta ła  zamki w I ł a r -  
danelach b y ły  niejako m areyalną  zapow ieścią  t°go, 
o CZ"m w  Konstantynopolu d o w ie d z ie ć  się m ieliśm y, 
o wojnie, czemu jednak żadnej nie d aw a łem  w iary .  
Floty francuzkiej, o której mówiono, że  j e s t  w  D a r -  
d sn e lach ,  nie spotkaliśmy nigdzie. B y ła  w  Nauplii 
gdzie b ra ła  z a p a s  w edy , i w ró c i ła  j;;.k s ły s z ę  do 
S  laminy.

S ta n ą w sz y  ^Ogo b. tn. z rana  w  Konstantynopolu, 
zastaliśmy je sz c z e  księcia M enżykow a, stan rzeczy  
przeto spokojn ie jszą  z bl zka p rz y b ie ra ł  postać. — 
W sz a k ż e  dziennik tu te jszy  z i 9 g o ,  organ p raw ie  u -  
rzęd o w y , oznajm iał ze rw an ie  negncyacyj i w y ja z d  
księcia. Pomimo tego, lubo zajęcie  um ysłów  by ło  
wielkie, wiadom ść ta nie z ro b i ła  w rażen ia ,  j 'k ie g o  
obaw iać  się raożna bv ła .  K ursa  na g ie łdz ie  żadnej 
nie u leg ły  zmianie. T łóm aczę  sobie to n iew iarą ,  j a ­
ka tu istnieje co do podobnych w ypadków . S tam b u ł  
p rz y z w y c z a jo n y  je s t  do n a d z w y c z a jn y e h  misyj, do 
o w y ch  w jrtę ż e ń  d y p lo m a ty c zn y c h , k tó re  n ie ra z  w  o— 
sta te  zriej chwili, n iespodziew any całk iem  otrzym ują  
kierunek i p rzy jaźn ie  się rozw iązu ją .

A r ty k u ł  w stępny  rzeczonego dziennika je s t  bardzo  
w ażny , nie dla tego, że rozśw ieca  k w es ty ą ,  ale 
z p rzyczyny  oględności , k tóra  n< ło żen ie  P o r ty  ce ­
c h u je . P o s y ła m  go  w am  w  o ry g in a le , chociaż nie 
w ą tp ię , ze  m nie już inne  d z ie n n ik i u p r z e d z i ły  J a k  
uk u c z o n ą  z o s ta ła  k w e s ty a  m ie jsc  ś w ię ty c h , 6 'k tó re j  
mówi na wstęp ie , dowiedzieć  się nie sposób. M ów ią  
powszechnie, że firman, k tóry znacie  będzie w y k o ­
nany, pod w a ru n k ie m , aby Grecy napraw ili  k o p u łę  
kościoła  Grobu śgo, n iesłychanie  n adw erężoną. O w e 
zaś sw obody kościoła  greckiego, w  ostatnich n a s tę p ­
stw ach  s ta w ia ły  ludność g reck ą  pod iprotekcyą R o -  
syi i z w szystk ich  ra jasów , mówiąc po prostu, czy­
n iły  rosyjskich  poddanych. Pomimo najlepszej ch ę ­
ci, T urcya , której c a ł a  w ew n ę trzn a  po li tyka ,  jeże li  
jaką  mieć może, polega w ła śn ie  na p rzyw iązan iu  do 
Siebie, i w cieleniu w  istotę p ań s tw a  poddanych ch rzę ­
ści- ńskich , p rz y s ta ć  na to żądan ie  nie m o g ła .

W  jaki sposób odm ów iła  P o r ta ,  pokazuje  dosta te­
cznie a r ty k u ł .  Od tej chwili j  ’dno b y ło  ty lko  p y ta ­
nie w ustach w szystk ich  : czy  w y je c h a ł  książę M en -  
ży k o w ?  W ierza jc ie  mi, że dow iedzieć się o tak  ja ­
wnym naw et fakcie nie ł a tw o  było , tak g łę b o k a  ta ­
jemnica byw a tu zach o w y w an a  w  sp ra w a c h  polity­
cznych. Pew ność  w y jazdu  księcia, p o w z ię ła  publi­
czność dopiero, gdy  o r ły  rosy jsk .e  z hotelu am basa­
dy wczoraj rano zd ję te  z o s ta ły ,  w y je c h a ł  bowiem

CZĘŚĆ UTERACKiHRirSirciNA. 
L IS T Y  Z E  W SC H O D U .

E l-A rish  9 kwietnia 1853 r.
(Pokońcaenie.J

Tymczasem nadciągnęła karawana, z którą w dalszą 
„dać sie musiałem drogę. Z żalem porzuciłem poczci­
wego osiołka i wsiadłem na wielbłąda. Jak juz wam pi-
ca/em dwugarbowych wielbłądów tutaj niema: to co na-

w8ia dromedarami są jednogarbowe leksze nieco od in- 
nvrh nieco cieńsze; jakby między końmi, kursowe. Lecz 
j takich trudno: w karawanie naszej z 20 złożonej nie 
hvło ani jednego, na którymby kłusować można Wy­
rokowane wielbłądy idą gęsiego, przywiązane jedne do 
Hrodirh i przedstawiają w kolosalnój postaci taki szereg, 
r»ki W  rece trzymał Miinhausen, gdy kaczki wiadomym 

i i . i  1  sznurek sposobem. Szereg cały prowadzi 
nawlekał n n;edaki idą wciąż od wschodu do za- 
mały chłopiec. -a(j8j«c się od czasu do czasu. Wiel- 
chodu słońca, p Y sje(jZą podróżni, idą luzem obok
błądy zaś, na któ y nich wyleść, lub
tamtych, i kierują się “'Ju "  * * ’

z nich zleść, trzeba żeby uklęk|y) co CZyn|g n;e_
chętnie. Włożywszy na drewr„ani} ku,bakę> spoczywa_ 
jącą na workach przez g a i . | )rzewieszonych, co mógłem 
dywan, płaszcz, poduszkę ' zadrapałem się na górę, 
i kiwając jak żyd w bóżnicy^ c,ągnąłem drogą ku Belkeis, 
aż do zachodu słońca. ^ oc P o p ęd z iw szy  w namiocie, 
ze świtem ruszyliśmy dalej, t rzez trzy dni jechaliśmy 
krajem pustym, ale któren pustynią nazwać się niegodzi, 
bo zawsze choć jedną «’ieS 88 dzień spotkać można było, 
i wody było podostalkiem. ną tego  dnia dopiero stanę­
liśmy na wieczór w miejscu zwanóm Kutie, skąd zaczy­
nała się pustynia w całem znaczeniu tego wyrazu. Katie 
jest to oazys. Piękny lasek pahn >wy grobami dwóch su ł­
tanów ozdobiony, z nadzwyczajną bujną wegetacyą, zaj_ 
mujący przedstawiał kontrast z dziką i samotną, ze żwi­
rowatych gołych pagórków złożoną okolicą. Przy studni 
mekawy czekał nas widok- Wielka karawana grecka z Kairu,
‘ ąca do Jerozolimy n a  święta wielkanocne, czerpała tani 

°. 9 , którój niema j u  ̂ 0 p - A r i s h ,  to jest przez 
1 c?,ery. Pielgrzymi by * 0 Judzie najniższego stano 

b v  części Koptowm- Kłót„je jakio przy pojeniu
mvśl«ó rar!iu opasów m'a,y m,8isce, pozwalały s ' 9 d“" 
n ’ .d3*116 sceny okropne wyniknąłby mogły, gdyby 

y zabrakło. Lecz dzięki Mehmedowi Ali, który t tu­

taj panowania swego zostawił ślady, studnia jest muro­
wana, głęboka i obQta— chociaż woda do picia bardzo 
nieprzyjemna.

Trzy dni następujące nic nieprzerywało jednostajności 
pustyni, owej samotności i spokoju, dwóch przymiotów, 
które, że tak się wyrażę, istotę duchowa puszczy skła­
dają. Postać jej bowiem czyli kształt fizyczny zmienia 
się dość często; góry lub płaszczymy piasczyste niedo­
ścigłe okiem, wzgórza żwirowate lub mskiemi krzakami 
pokryte, to znów niesłychane obszary żółtą trawką poro­
s łe ,  lub W pośród morza piasku małe oazys z drzewek 
palmowych złożone, mijają się na przemian. Kręciły się 
po głowie różne przypomnienia, to waszej Szczczakowy, 
to naszych wielkopolskie h piasków, to znowu okolic Czę­
stochowy, lecz zaledwie powstały, ustępować musiały przed 
jedną myślą, która ciągle towarzyszy, wszystkie inne po­
chłania, p r ^ u  mysląogromu, przestrzeni, nieskończono­
ści. J«al w uczuciu, jakiego się doznaje na puszczy, 
wielkie po obienstwo do uczucia, które widok morza roz­
budza w człowieku. Ciało chętnie oddaje się pewnemu 
odrętwieniu — za jm-j, ^  modlitwy skorszy. Unosi 
się ku Bogu, aby stamtąd mógł ogarnąć, co dla niego 
w tój chwili jest nieogarnionem, i nigdy nie czuje lepiej 
obocaości Boga, jak w samotności pustyni.



a C Z A S .

onegdaj tj. w  s  >botę w ieczór .  Z w y c z a je m  jes t  bo­
wiem, źe  ambasador w  razie zerw an ia  d yp lom atycz­
nych stosunków , 4 8  godzin  w strzym uje sw ój  w yjazd .  
P o z o s ta ła  kancelarya i sekretarz pełnom ocny (c h a r ­
g e  d’affaires) dla sp raw  b ieżących . M n óstw o  ludzi 
p rz y p a tr y w a ło  s ię  zdjęciu o r łó w  rosyjsk ich , i wielu  
m ieszkań ców  P er a  w id z ia ło  tę dcm onstracyą nie bez 
p ew n e g o  przerażenia .  W  ludności ch rz eśc ia ń sk :ej 
istnieje z a w s z e  obawa, aby w  razie w ojny  nie padła  
ofiarą fanatyzmu m uzułm ańskiego. W s z a k ż e  o ile s ą ­
d zić  m ogę, fanatyzm ten n ierównie  dziś  mniejszy,  
środki prz c iw  niemu, g d y b y  s ię  p o k a z a ł ,  są  s iln ie j­
s z e  niż dawniej,  a n areszc ie  od zerw an ia  stosunków  
dyplom atycznych  do w ojn y  w  naszej epoce bardzo  
m oże daleko. Z r e sz tą  uspakaja także m ieszkań ców  
tutejszych  p rzekon an ie ,  ż e  I lo sya  tym razem d z ia ła  
sama jedna. W  piątek, w  dzień m ego przybycia ,  
zap ew n ian o  mnie, ż e  pp. pełnomocnik Łustryacki i 
p o s e ł  francuzki, byli u Księcia M enżykow-a, s tarając  
s ię  j e sz c z e  przerw an e z  Portą z a w ią z a ć  n eg o cy a c y e .

Pojm ujecie jak trudne są  w sz e lk ie  w niosk i,  w  .ta­
kim stanie n iew iadom ości,  w  jakim  się  znajduję. Z  \ -  
dnych też  cz y n ić  s ię  nie ośmielam. P o w ró t  ł l e s z y d a  
p a szy  do gabinetu, p rzekon yw a mnie tylko, jak  dobrą  
m ia ł dziennik w a s z  racyą , gd y  przy upadku tego m ęża  
stanu, p isa ł ,  ż e  T u rcya  inną drogą, jak  raz p o w z ię ­
tą drogą reform p ostęp ow ać  nie m o że ,  a ż e  na niej 
bez l l e s z y d a - p a s z y  obejść  s ię  nie potrafi. I otoż te­
raz ,  g d y  o p o zy cy a  staw ion a  I losy i ,  zd aje  s ię  być  
w  kierunku jakiby sobie ż y c z y ł o  stronnictwo s taro-  
w ie r c ó w ,  przed którem ustąpić R e s s y d - p a s z a  b y ł  
przym uszony, kierunek ten j e s t  tylko pozorny, a c z ł o ­
w iek  n o w e g o  syst* matu u k a z a ł  s ię  n iezbędnym. Czyli  
jednak  w  tym system acie  znajdzie Turcya ży w o tn o ść ,  
w ą tp l iw ą  zdaje s ię  rzeczą .  Z w a lo n ą  s i ł ę  islamizmu  
nie ma czem  zastąp  ć. R formy tanzimatu nie p ' z e -  
n ik n ę ły  bynajmniej w  istotę t -go państw a . N ie  p rzy ­
ję l i  ich m uzułm anie, ani ludność ch rześc iań sk a:  pi r -  
w si  u w a ż a ją c  je z a  w ie le ,  drudzy za ś  za  mało. R o z­
strojenie je s t  w s z ę d z ie  i w e  w szys tk iem . Ja k  w e  
Fran cy i n iedawno form i rządu stawiona b y ła  pod d y -  
sk u syą ,  tak w  Turcyi zatrudnia dziś u m y s ły  niepod­
l e g ł o ś ć  państw a . Sm utny to z a w s z e  prognostyk.

G łębok o  też  c a ł a  ta trudność p o łożen ia  W . Porty,  
odbija s ię  w  rysach S u łta n a  Abdul M ed żyd a ,  które­
go  w  piątek z bliska bardzo w id z ia łe m .  N ie  w ie ­
dzieć  czemu dać p ier w sze ń stw o ,  wpatrując s ię  w  pię­
kne jeg o  ob licze:  melancholii czy li  fizycznemu c ier­
p i e n i u .  C z t e r e c h  m i n i s t r ó w  d o b r e j  t u s z y ,  k t ó r z y  
g o  p o p r z e d z a l i  ,  c z y n i ł o  k o n t r a s t  j e s z c z e  w y b i t n i e j ­
szym . M. M.

a rty k u łOto wspomniony w  liście pow yższym  
z  Journal de Constantinople:

K o n s t a n t y n o p o l  1 9  maja. „M ożnaby m niem ać,że  po 
za ła tw ie n iu  punktów spornych k w e sty i  miejsc ś w i ę ­
ty ch ,  żadna inna n iezajd zie  k w e s t y a ,  m ogąca podać  
w  w ą tp l iw o ść  dobre porozumienie m ięd zy  W . Portą  
a R o s s y ą ,  jej starą p rzy jac ió łk ą  i sprzym ierzoną.

„ Z  g łębok iem  p rzec ież  ubolewaniem donieść nam 
p rzy c h o d z i ,  że  inaczej s ię  s t a ł o ,  pomimo dobrych  
chęci jakie ż y w i ł  rząd S u łta n a ,  ku tej w ielkiej  po­
trzebie, przez w s z y s t s ic h  uczu ia n ej .

„ K s ią ż ę  M e n ż y k ó w ,  pos^ ł n a d z w y c za jn y  rossyjsk i,  
z a ż ą d a w s z y  po owem  rozw iązan iu  i w  drodze u l t i ­
m a tu m ,  traktatu, któryby tak ow e ob ejm ow ał,  a zara ­
zem z a s t r z e g ł  utrzymanie sw obód  i p rzyw ilejów  g r e c ­
k iego k o ś c io ła ,  które od czterech  w ie k ó w  z o s ta ły  
nien aru szon e, a które rząd S u łta n a  n ad a ł  d obrow ol­
n ie ,—  W .  P o r ta ,  po sześc iu  naradach ministrów ( z  któ­
rych  d w ie  ostatnie o d b y ły  s ię  w  obecnośc i w s z y s t ­
kich w ielkich dygnitarzy w  czynnej s łu ż b ie  zo s ta ją ­
c y c h ) ,  p rzez u szan ow an ie  dla godności korony i trak­
tatu z 484 -9  roku, p rzez pięć w ielk ich  m ocarstw  pod­
pisanego , w  celu zap ew n ien ia  n iep od leg łośc i  otto-

m ańskieg* p a ń s tw a ,  ujrzała  s ię  w  przykrej k onie­
czności ,  n ieprzychylenia się  do żądania  księc ia  M e n -  
ży k o w a .

„Spodziew ’a.niy się w sz e la k o ,  ż e  s z c z e r e  i poje­
d n a w cz e  zam iary cesarskiego rz ą d u ,  który już o d -  
daw n a zajmuj® SIS środkami w ię k sz e g o  j e s z c z e  ro z ­
w in ięc ia  istniejących j u£ rozporządzeń  z a p ew n ia ją ­
cych  dobry byt i spokojność w szys tk im  ch rz eśc ia ń -  
skim państw a  ludnośeirm, rozporządzeń  które nieba­
wem zostan ą  u zu p e łn io n e , o czem  W . Purta rów nie
księciu M e n ż y k o w i jakoteż i reprezentantom innych  
m ocarstw  z ł o ż y ł a  z a p e w n ie n ie ,— sp od z iew am y się  
w ię c ,  ż e  zam iary rządu c e s sr sk ie g o  n a leżyc ie  o c e ­
nione bę !ą przez N. C esarza W s z e c h  R o s s y i ,  z tą 
lojalnością i trafnością, które w  tak w ysokim  stopniu  
od zn aczają  tego monarchę, i ż e  stos  tiki obu d w o ­
rów  nieucierpią bynajmniej na d e c y z y i , uzasadnio­
nej na najistotniejszych praw ach  tronu J .  C. M ości
S u ł t a n a ,  i naiw a żn!ejszych k r a j u  interesach. ^

„ Z a p e w n i a j ą ,  ż o  w  s k u t k u  t e j  d e c y z y i ,  z a p a d ł e j  
w e z  raj s t a n o w c z o ,  i k t ó r ą  u w a ż a ć  t y l k o  należy  z a  
b e z w z g l ę d n ą  k o n i e c z n o ś ć ,  k s ią żę  M e n ż y k ó w  m a  j u ­
t r o  o p u ś c i ć  Cnrogród w r a z  z  c a ł c m  p e r s o n a l e  s w e j  
a m b a s a d y .

„Najmocniej ubolewać n a l-ż y ,  że  k s ią żę  M e n ż y -  
k ow , który przed u p ły w em  5 -d n iow ego  terminu do 
s anowczej odpowie,izi ze  strony rządu S u łta n a ,  na­
znaczonego , p r z e s ła ł  w czoraj po południu ostatnią  
sw o ją  notę, donoszącą o za w ie sz en iu  politycznych  
s osun ow między dwom a p ań stw am i,  n iec ze k a ł ,  z je j  
w ręczen iem , stanow czej o d p o w ie d z i ,  która gotowa  
by a w  naznaczonym terminie , —  o d p o w ie d z i ,  która 

7 y 01 u Pr*yn ios ła  zu p e łu c  przekon an ie ,  ż e  W .  
Porta mocne p o w z ię ła  p ostan ow ien ie ,  dania w  moc 
sw ojej  monarszej n iep o d leg ło śc i ,  z u p e łn eg o  z a d o ść ­
uczynienia  nie tylko interesom greck iego  k o ś c io ła ,  ale  
i interesom w szystk ich  innych chrześciańskich  w y ­
z n a ń — co .b y ło b y  go za p ew n e  o d w io d ło  od p o w z i ę ­
cia ubolew ania godnej d e c y z y i ,  o której donieśliśmy  
p ow yżej ."  ____________  ^

Cassis.
W i e d e ń  2  czerwca.

»  W poselstwie lurcckiem oprócz potwierdzenia wiado­
mych już z Carogrodu doniesień i nadziei c iąg łej ,  że  się 
wszystko jeszcze bez wojny załatwi, nic nowego. Świat 
polityczny tutejszy w wysokich sferach utrzymuje, źe g a ­
b in e t  p e t e r s b u r g s k i  od  d o m a g a ń  Sw y ch  n ie  odstqp i .  W  p o ­
selstw ie  rossyjsk iem  ruch w ielki precy  i ex;iedycyi. 1’an
d ’O u b r i l  p i e r w s z y  s e k r e t a r a  w r a c a  z P e t e r s b u r g a  w ty ch
dniach. Powrót pana barona Meyendorff znowu odroczony, 
Wiadomość o podróży Mikołaja Cesarza do Odessy zdaje 
się być pewną.

Pan de Bruck opuści Tryest 8go b. m. Wiadomość źe 
książę Menżyków powierzył poselstwu auslryackiemu pro- 
tekeye nad poddanymi rossyjskiemi w Tu cyi jest naj­
lepszym dowodem dobrych i zgodnych stosunków między 
Austryą i Rossyą.

Mówią tu o rozmaitych modyfikacyach które zajść mają 
w wewnętrznym składzie adunnistracyi p0 niektórych pre-  
wincyach. Zdaje się że myśl powrotu do systematu kol-  
legialnego przy rządcy każdej prowincyi, jakto było przed 
1848 wejdzie prędzej lub później w życie.

Opera włoska skończyła się pozawczoraj. Opera nie­
miecka rozpocznie się za dni kilkanaście. Teatr do owej 
chwili będzie zamkniętym dla reparacyi.

Paryż 30 maja.
W czo ra jszy  dzień zawiódł w pew nej części oczekiwa­

nia rządu. Rewia na płaszczyźn ie  Satory odbyTa się  przy 
niezbyt wielkiój liczbie c iek aw ych ,  z przyczyny deszczu 
J smutnych przypadków jakie się zdarzyły na kolejach źe -  
aznych. Na kolei ciągnącój się P° lewym brzo8 u Sekwany, 

kt0^  się u d a łe m ,  je d e n  z konduk to ró w  wagonów został 
zgru.h dany, na kolei zaś ciągnącej się po prawym brze­

gu , dwa wagony wyszły z kolei a jeden się przewrócił. 
W przewróconym wagonie znajdował się jeden literat pol­
ski, jeżeli się nie mylę mój korespondencyjny kolega 
który szczęśliwie ocalał. Nieszczęście ograniczyło się na 
zgruchotaniu głowy jednego mężczyzny i zgruchotaniu 
nóg jednej młodej kobiety. Co do rewii,  ta odbyła się 
wedle przepisanego programu. Cesarz, kóążę Napoleon i 
książę Genueński zjechali się w pałacu wersalskim zkąd 
udali się konno na płaszczyznę Satory otoczeni świetnym 
sztabem, w którym się znajdował między innemi jenerał 
Ogarew, adjutant Cesarza rossyjskiego. Wojsko składało  
się z dwóch dywizyj piechoty, z trzech bryg..d jazdy i 
- , r c . ataryj artyleryi. Po defiladzie w ścieśnionych 
i o i c X T w v k n n  i  USZylj0'ł a ł * Si  ̂ frontem do Cesarza i
szarża udała sio ° sza^ ' .  p,,mimo wilgotnego gruntu, 
szarża udała się szczęśliwie. W szarży tój odznaczyli s ’e
głównie gidy, pod dowództwem pułkownika Fleury z ło­
żem z wyborowych ludzi i siedzący na dzielnych koniach

żvie C esar /1 T A łz* sz 'va^rony krzyczały: niech
nffestacve te k"? WydaWał Przyiazne okrzyki. Ma-
pokazvwałv k * y . Polllycziie * upragnione przez rząd, bo pokazywały księciu genueńskiemu
ludu. Po rewn Cesarz
do księcia Hieronima,
Cesarz d^je w 

Monitor oznajmił urzędowi 
puścił Stambuł d. 22 b.

usposobienie armii i 
i królewski gość udali si na obiad 
mieszkającego w Palais-Royal. Dziś 

bt. Cloud bal dla księcia genueńskiego.
.. Jownie, źe książę Menżyków o -  

dz ie in  i ł  i~a’ oświadczył zarazem ra-
pravio’ n a ró d !?  J " !e zostanie przerwanym z przyczyny iż 
rzucenie ź a d w  .? 0ZwaI“ R;,ssyi wyda* wojny za od-  
zawarlvch traki*»’a v  1116 )GSl wyPfyw(’," z poprzednio 
rossviski i fr l '  8 Momłora  pokazuje, źe gabinet 
0 u S ó v  i / l T UZk' Wychod^  z zupełnie przeciwnych 
s k i e l a k i  , L  7 T ,  nie widzi aby ''roszczeni , rossyj-  
dawńego traktatu ^^i' W'e,lźyko'v> były następstwem
»  . „ . “ az Franrva i • v yKazały, źe Anglia trzyma

Język dzienników a n ^ e lg k fo f te l l  t* ,nj f'podle^ ° f ci Tarcy i- 
nemu działaniu. Pomimo i  ’ przychylny wspól-
cyi doznaje ciągłej obawy, S  
sya me łatwo swych uroszczeń się wyrzecz" ża może 
wzniecić powstanie chrześcian w Turcyi; źe mo’źe znuż ć 
Portę 1 zachód i wymódz ostatecznie uznanie jeżeli nie 
całości to głównej części swych uroszczeń. Rossyą może 
postępować podobnie, bo wie źe zachód nie życzy sobie 
wojny, w obawie, aby wojna nie zamieniła się w wojnę

an-

e S « ~ S S  MS-
Ją na Cesarzui które z tych d*óch

wiadomo ’ *  ™ZW Ym csla,ecznie zwycięży? nie

Wyrok wydany w apellacyi w sprawio korespondentów 
mało jest odmiennym od wyroku wydanego wr pierwszej 
instancyi. Sąd usunął poszlak o spisek, ale przyznał ore 
faktowi policyi prawo domagania się od dyrektora n ezlv  
zatrzymania listów adresowanych do obwinionych 7 
runkiem wszelako oddania ich n:e nrof.,i.> ■ ■ ’ ,
mu instrukcyjnemu. Podobnie dzfało s S  h ale .S^dz,e-  
tylko różnicą, źe nie prefekt lecz «<>d • d ^ n i e j ,  z tą
trzymania listów mógł się dom- < las r̂ukcyjuy za-

r o d e g ra ł  U!  ™ » ać: C oko lw iek bąd ź ,
szą rolę

Lecz powtarzam niema w puszczy nic tak okropnego 
na co natura ludzka wzdrygaćby się miała; nic tak Wspa­
n ia łego , nad czem me wezwawszy w pomoc poezyi, uno- 
sićby się wypad8 0̂- Jes ra(jZ(5J. Pewien spokój, cisza 
którą się oddycha: dusza pojmuje ascetyczne życie pu_’ 
stolników. Obraz ten zapewne zmień, si,  moźJ  w pa_ 

zie napadu beduinów , lub- , wfln. JesLcze uraganu.
Straszono mnie w Kairze wiatrem zwani" ' Kamsia, który 
się  zaczyna w końcu marca i panuj P ni piędzie— 
sią t, od tój też liczby bierze swoje araDSKie nazwisko. 
Na szczęście przez jeden tylko dzień prze lega p u sz c ^  
ale bardzo łagodnie, tak, źe na bólu OOZOW, ciąg o pia­
skiem zasypanych, wszystko się skończyło- Co do bedui­
nów, spotkałem ich kilku. Malowniczo w ygin ają  gdy się 
na horyzoncie ukażą: z gracyą nie do opisania siedzą na 
wielbłądach, które pod niemi jakieś kształtniejsze przy­
bierają formy. Poznać ich można z daleka po długich 
strzelbach: za zbliżeniem żądają opłaty za przejazd przez 
puszczę. Odebrawszy pieniądze, odjeżdżają spokojnie. Jest 
to podatek, który sobie ci wolni puszczy mieszkańcy pła­
cić każą, a od niego nawet żelazna ręka zmarłego w i­
cekróla Egiptu podróżujących obronić niezdołała. Z re­
sztą oprócz tego spotkania karawana niczem nie została 
ws rzymaną. Zwierząt niewidziałem żadnych, oprócz kil—

kret listów odegrał można C°kolwiekbądź, se -
w sprawie korespondentów • 10 d najważniejszą rolę
pojmuje. P. Odilon Barrot „ tegP łatw0 S'ł
krętu listów. ogłosił  broszurę broniącą s e -

w Marsylii a nrll!fV' CdlV r u b in y  piekielnej, zbudowanej 
czas prezydend* RZn1Ĉ °n^  na ,osob  ̂ L• Napoleona, w ów -  
rzędni sprawo? P J ’ dz'W.nie siS.sk^ c z y ła .  Dwaj pod- 
°skarźenia miJc|UZAani zastal1 za niewinnych przez Izbę 
_ "asta Alx- Nieprzyjaciele dzisiejszego rządu

ku przepiórek i jastrzębi. Sterczące tylko białe szkielety 
wielbłądów, świadczyły o bytności szakali i sępów, i przy_ 
pominały przepyszny obraz Verneta, przedstawiający zgon 
tego prawdziwego syna puszczy- 

Noc wczorajszą, to jest ósmego dnia podróży, spędzi­
liśmy w bliskości morza: szum fali odbijał się cj^ j e 
w uszach naszych. Dzień dzisiejszy ukazał nam je  w ca­
łym majestacie, a zetknięcie się l ycb d.woch przestrzeni
podniosło obraz do n i e s ł y c h a n y c h  rozmiarów.

Droga prowadziła tuż nad b r z e g i e m :  w odlegf0$cj na 
górze piasczystej wznosiły się wieże cytadelli gj _ Ą rjg^
9  godzinie 4tej z południa rozbilRmy namioty p0(j . '
1 “dali do miasta, które całkiem s p u s ^ o n e  się znajduje’
ostat„;rZeczy sam6j El " Arish ° VV n S. 8 lca na puszczy 
ma m i L ? ast°  na,cśąee do paszy Eg'f» “ nadzwycZ8j mało’ 
ści z gâ f .ń„c_óvv- .Ęudność złożonaj e s ^  po więkSZ(jj cz?_

bez rniz° nu • który
u ,u  u CZ U07 r  J s l r z e ż e  p n r )Sm  S y ry i - N ik “ -
paszportu nia > czyl< mó.wią^ X  p°Pejsku , bez
sobie, że eZSZCZ,ć E^P ‘U nie ^ ! l Veh j  rzyP'"ninacie

obronie późmój stanął sułtan. Brak ludności będąc dotąd

Pl8gą Egiptu, usprawiedliwia przedsięwzięte ku iei z a n o -

t e " ,E,Srof - i „ Słd w ó i  7 i  widziałem jak zamykano do więzienia 
dwóch pielgrzymów Koptów, którzy szli do Jerozolimy i 
paszporta byli zgubili. Pytałem się beja co z niemi z7o- 
mć zamyśla; odpowiedział,  źe ich z pierwszą wracającą 
ao Kairu karawaną nazid odeszle.

El -  Arish w czasie zajęcia Egiptu przez Francuzów na 
bjło  illustracyi nader jak wiadomo dla Francyi smutnej- 
raz przez poddanie się garnizonu, powtóre przez ową kon- 
wencyą, która w następstwach najświetniejszą stała się 
kartą w życiu Klebera. Cytadella stoi otworem, kaźd? 
wejść do niej może O ile sądzić mógłem, w opłaka­
nym jest stanie. R,lka nędznych dział stoi na murach 
tak, źe nawet powiedzieć niemożna, źe stoją od parady!

Zaspokoiwszy moję ciekawość wróciłem do n a m io tu ,  
gdzio mnie czekał obiad jak zawsze na prędre sporzą­
dzony. Potrzebowałem go bardzo, a korzystając z kilku 
godzin, które mi wcześniejszy niż zwykle nocleg i mniej­
sze niż zwykle zmęczenie użyczyły, napisałem list niniej­
szy, który oddam na pocztę zapewne w Gazie, dokąd u-  
Aaia się jutro. ‘ M. M



C Z A S .
wnoszą z te g o ,  źe machina piekielna była politycznym 
fortelem.

Prefekt departamentu rodańskiego w Lyonie zakazał me­
rom wydawama do Paryża paszportów tym , którzy byli 
obwinieni o zbrodnie polityczne. Inni prefekci postępują 
podobnie. To wszystko pokazuje, i e  czujność rządowa jest 
zawsze niezmierna. W Lille i Limoges policya wyłapała 
wielu zbrodniarzy zwyczajnvch i posła ła  ich do Cher-  
b u rga ,  zkąd popłyną do Kajenny. Mówią i e  legitymiści 
zyskują stronników na przedmieściu S. Antoniego. Nie 
wiadomo dotąd co się stanie z aresztowaniami 1 ‘gitymi- 
stów za należenie do batalionu dobrej sprawy. Siedzą oni 
dotąd w więzieniu Mazas.

Doktór homeopatyczny S a rg ć ,  który w Marsylii wyle­
czył marszałka de St. Arnaud, otrzymał od Cesarza obie­
tnicę katedry homoopatyi w szkole lekarskiej w Paryżu. 
Doktór S arge ,  straciwszy żonę i córkę na suchoty, chce 
się poświęcić zupełnie metodzie homeopatycznej którój 
je s t  stronnikiem i na której zrobił majątek. Homeopatyzm 
robi coraz większe postępy we Francyi.

P a r y ż  2 czerwca.
Korespondencyo stambulskie z dnia 15 t. m. nadeszłe 

drogą marsylską, zawierają jak zwykle obok wiadomości 
już  znanych, wiadomości nieznane i ważne, chociaż p d -  
rzędne. Powrót do władzy Reszyda paszy zrobił dobre 
wrażenie na ludności. Su tan za hęca wszystkich ludzi 
publicznych do zgody i baczności na sprawy krajowe. 
Pod jego wpływem Ahmet Feti pasza, szwagier sułlański 
a ulubieniec matki su łtana ,  ma zrobić wkrótce zgodę 
z Reszydem. Wiadomość o rzezi chrześcian w Brussie, 
roznoszona starannie po wszystkich krańcach półwyspu 
wschodniego, była puszczona fałszywie i umyślnie dla 
wzbudzenia niechęci w ludnościach chrześciańskich prze­
ciw Porcie. Obawa powstania ludności chrześciańskich 
je s t  c iąg łą ,  ale Porta z narady ambasadorów angielskie­
go i francuzkiego gotuje re form ę, która rzeczone po­
wstanie niezawodnie rozbro ;. Sułtan ma ogłosić firinan 
bardzo korzystny dla chrześcian, zmieniający dotychcza­
sowe ich stosunki w obliczu ludności muzułmańskiej. Du­
ch iwieństwo greckie je s t  niochęłnem uroszczeniom księ­
cia Menźykowa. Niechce ono poświęcić patryarchy s t a m ­
bulskiego, ktorego uważa za rzeczywistą g łowę kościoła 
g reck iego , i p r z e j ś ć  pod  r o z k a z y  c e s a r z a  rossyjskiego. 
Aby się o p r z e ć  wymaganiom rossyjskim, rozpoczęło ono 
p r o p a g a n d o  rn.ędzy niźszein duchowieństwem, ciemnćm 
zwykle i wylanem d a R o s sy . W  Stambule zawiązał się 
klub Jugo-SIow iański,  którego członkami są kapitanowie 
okrętów, a którego dyrektorem je s t  p. Michanowicz, fi­
lo lo g  słowiań*ki a poddany austryjacki. Klub ten stara się 
przyciągnąć do siebie nawet słowiańskich muzułmanów 
w Bośnii.

List z B e lg ra d u  z dn ia  27 k w ie tn ia  o p i su je  w sm u tn y c h  
kolorach dzisiejszy stan Serbii. Słabość charakteru k s i ę ­
cia A le k s a n d ra ,  podniosła partyą Obrenowiczów i księcia 
Miłosza. Konsul rossyjski w Belgradzie je s t  wszechwła­
dnym panem Serbii. Ks. Aleksander w ysła ł p. Jankowi- 
■cza do Wicdn a dla sprowadzenia 10,000 karabinów, k tó ­
rych rząd austryjacki ustępuje mu po cenie bardzo nt-  
sk ej. Zamiar sprowadzenia karabinów z Francyi został 
zaniechany, z przyczyny drogości karabinów francuzkich. 
Liberalni Serbowie zda^ą się dziś lękać zbrojenia się Ser­
bii i przewidywać, źe sprowadzona broń uzbroi tylko 
partyzant w ks. Miłosza. M eszczanie rerbscy, mianowicie 
miasta Szaboc, mają być bardzo niechętni księciu Miło­
szowi, a za azem i księciu Aleksandrowi. To i samo u -  
sposobienie okazują senatorowie, stronnicy Goroszanina. 
Ks. Aleksander oddala się coraz bardziej od myśli powo­
łania do rządów Goroszanina. Udaje o n ,  źe jest i le  
zA cyk iem , stryjem swej żony, stronnikiem rossyjskim, a 
Acyk udaje źe się niemięsza do polityki i ogranicza do 
obowiązków kanclerstwa. Senatorowie gotują się albo 
zmusić ks. Aleksandra do przywrócenia Goroszanina, al­
bo  co zrobią sami niewiedzą, ale niechęć ich do księ­
cia ma być wielka. Zdaje s ię ,  źe się skończy na obsa­
dzeniu ministerstwa spraw wewnętrznych klórem k iero­
wał Goroszanin, przez jenerała  Kniczamna. Kniczanin się 
op era z przyjęciem ministorstwa, ale innego człowieka 
Serbia nie -osiada. Ks. Miłosz chociaż uchodzi za stron­
nika ros yjsk e g o ,  ma być człowiekiem p o ln y m  i śmia­
łym. Serbowie nieprzypuszczają, aby mógł być obcóm 
narz dziem. Dobra o nim opinia robi postępy,

W Mołdawii i Wołoszczyzme stanowisko ks. Ghiki i 
ks. Stirbeja ma być bardzo t rudne, z przyczyny, że oby­
dwaj znajdują współzawodników do tronu. obu p ro -  
wincyach popłoch je s t  niemały. Wszyscy spo ziewaj się 
najścia Rossyi. List z nad Duna u z dnia 30go k vietn:a 
donosi, i e  Rossyanie reparują groble po których arm a 
rossviska ma przechodzić, i że do I .mailowa przybył 
s ' a t e k  pr.rowy rossyjski z emunicyą i różuemi wojennemi 
sprzętami. Popłoch Mołdawii i Wołoszczyzny pojmuje się, 
„ e wielkiej wiary wzbudzać niemoźe.

W v n ł y n i e n ' e  n o w e j  floty an  ielskiej z  Plymouth do 
u  i.„ r r n b i ło  w Paryżu dobre w r a ż e n i e  i podniosło o tu -  

if s k u te c z n o ś ć  krok w zachodnich. Mowy lorda Rus-
n Wi r iarendon w parlamencie angielskim stały się 

\  t n a d Ł  Zaręczenia rządu angielskiego wzbu- 
niemal wyp uf„nść ,  że zaręczenia rządu francuz-
dzajy tern więk ąI . w świecie p„iitycznym niemają.
kiego dotąd tój często przyjaciołom powtarza:

w ierzy?" .  Czytaliście a r tykuł p. St. Marc Girardin ogłoszo­
ny w D ebatach  o sprawie wschodniej.  Artykuł ten u w a­
żany je s t  tutaj za poniżający, a co gorsza za przesadny 
kaź y bowiem w ie,  że NapoleonI. prowadząc wojny, zamiast 

; podnieść ducha rewolucyjnego, uś mierzył go i zniszczył, 
j Opowiadają nam tutaj awantury o manii magnetycznej 

jaka miała opanować Kraków. ,)eźeb to prawda, czemu 
; niemogę upierzyć,  wstydzić się tej choroby trzeb i, pa mię­

ta jąc, że magnetyzm wzbudza pogardę dojrzałej i silnej 
Anglii, i źe n wet we f rancy i  je s t  on uważany za nudną 
i chwilową zabawkę. Gdyby mania jaką przypisują Kra­
kowowi była istotną i miała się przeciągnąć, pokazywa­
łaby ona ,  i e  tak głowa jak nerw y naszej starożytnej s to ­
licy są schorzałe i niezdatne do poważnego zajęcia , i e  
niedodam, do racyonalnej pracy zdobiącej każdego c z 'o -  
wieka. Niewiecie może, źe prorok Towiański używa teraz 
w Szwajcaryi magnetyzmu dla rekrutowania lub utwier­
dzenia w obłędzie uczniów. j eden uczeń Towiańskiego 
wrócił świeżo do aryźa Zgorszony takiemi pods'ępami 
mistrza, w którego w ierzył d ługo dziecinnie. Zażądał on 
od głównego poplecznika to » ia„izmu, aby wyparł się pu­
blicznie lałszywego pioroka j niedorzecznej doktryny, i 
obronił tym sposo em o war yaCyj chorobliwe umysły.

Przegląd Politpzi?
Ze względu na ̂  matźe ństw 0 księcia Brabancyi z a r -

cyksiężmczką d ’ którv Ustr- zawiera artykuł poni­
żej umieszczony, y m podnosi waiuość zabezpie­
czenia neutralności Belgu. f

Toż samo pismo nietraci bynajmniej nadziei utrzyma­
nia pokoju powszec inego z powodu zatargów na w se h j -  
d. i *, i liczy przedewszystKie,n na słowo Cesarza Wszech 
Rossyi i na straty obus ronna  nieuniknione.

Kupcy odescy na aza i_ wstrzy ,na(; sprzedaż zboia sw o­
jego v łożonego w por ac i londyńskim i marsylskim, spo­
dziewając s ię ,  iz wojna sprowa ,jz j zamknięcie wywozu 
dalszego i poskoczenie cen zboża na targach zagrani­
cznych. .

-  Hr. Revel spe ziew any \v tych dniach z powrotem 
do Wiednia, zdaje s i P « e t o ,  źe między rządem cesar­
skim i piemontskim p i» ;*z ł0, do porozumienia się.

-  W e czwartek w południe nastąpiła w ministeryum 
spraw zagranicznych w Berlinie, wymiana wszystkich do­
kumentów ratyfikacyjnych tyczących się ponowienia Zwiąż- 
ku celnego. Pierwsze walne zebranie pełnomocników tego 
Związku nastąpi podobno l6 g o  b. in. i rząd pruski za­
mierza wnieść na niem potrzebę zniżenia ce ł  od żelaza i 
zboża. Obie Izby hannowerskie przyjęty wreszcie traktat 
Związku ce lnego , przedstawiając potrzebę zaprowadzenia
powszechnego kodeksu handlowego.

A b d y k a c y a  k s ię c ia  A l t e n b u r g s k i e g o , z d a je  s ię  b y ć  m i ­
m o  z  p r z e c z e ń  p r a w  o p o d o b o ą .  $ .v ie 2 o  w y s z e d ł  e d y k l ,
w którym książę dla słabości zdrowia usuwa się na czas 
pewien „«ź do późniejszego rozporządzenia", rządy zaś 
kraju powierza synowi swemu.

Sejm w Sondershausen został rozwiązany, sejm Ko- 
burg<ko-gotajski odroczony.

W cielen ie Holsztynu do Daaii uzupełn ia s i ę ,  przez
wprowadzenie do tego kraju taryfy celnć: duńskid:

-  Gazeta S zla ska  donosi z W iednia , jakoby stosunki 
polityczne z Szwajcaryą miały być niebawem przywróco­
n e ;  c. k. poseł hr. Karnicki wezwany zos ał Spieszne 
do Wiednia dla odebrania < owych instrukcyj a noser 
szwajcarski p. Steiger um dziś-ju tr°  herby n a ’ p o s e l s tw ie

naprze-
ce~ 

na

swojem na nowo zawiesić. Podanie to stwierdza dzisiej­
sza Indepcndance , donosząc» źe Cesarsko-austr j jack i  mi­
nister spraw zagranicznych hrabia Buol-Sehauenstein o -  
świadczył francuzkie.nu posłowi baronowi Bourqueney, 
że odwołanie hrabiego Karmckiego niejest stanowczem 
zerwaniem, ale źe tylko powołany zo , ta ł  d Wiednia 
czasowo, tak, iż gdyby napowrót posłany ZOstał  do Ber­
nu, niepotrzebowałby nowych fisiów Pan
B urqueney uwiadomił o tern ośwladCZeniu posła szwaj-  
carskiego.

—  Giełda paryzka s 'ę wyjazdem k się ­
cia Menźykowa. Rozliczi ■ P.r z yczyniały się je szcze
do pow iększenia . od r v' l0n ° ,  źe  p o se ł rossyj­
ski p. de Kisselew odebrał od CesarZa i is/ z bardzo
nergicznem oświadczeni > żądań swoich nap
ciw Porty nieodstąpi. 5 °  0vyn,eż ,  źe adjutant
sarski jenera ł  Ogarew, i '1aJdował się jeszcze ... 
rewii pod W ersalem , rz pospieszyf do p etersburga.
Tymczasem rządowe dzie"" 1.. Vv Zeikjcfi dokładają starań, 
oby opinią publiczną zaspo 0 • mniej korzystnem świe- 
•le widZą sprawę D ebaty- 1 e nich , Europa podwój- 
nem zagrożona jes t niebezpieczeństwem; Rossya grozi jój 
niepodległości,  a rewolucy3 Je l spółecznemu porządkowi. 
Obawa tej ostatniej, oddaje ją  na ł ask(? pierwszej. Ros­
sya zaś zdaniem D eb a to w  usl|P>c niemoże. Wspólne j e ­
dynie działanie Francyi ' Angin m0że Turcyą ocalić. Ale 
niebezpieczeństwo chwilow° u s u n j ^  ponowić się może 
niebawem, a kto wie czy interes w .  Brytanii zawsze bę­
dzie ten s.;m.

T  ^  Londynie odbyło się ^ .Poniedzia łek  trzygodzinne 
posiedzenie gabinetu dotyc*^?e iew^tpliV|,je kwestyi wscho­
dniej. Po skończonćj obradzie poseł turecki Mussurus miał 
konferencją  z (orde^  Clarendon. Przesłano następnie kilka 
depesz telegraficznych do Paryża WeZwano bezzwło­
cznie admirała sir J. Oinmar e y z 1 lymouth i wydano wa­
żne rozkazy do Portsmouth.

Na wtorkowem posiedzeniu parlamentu, p. d’lsrael '  ' 
terpellowal gabinet w Izbie niższej,  a hr. Hardwićke 
w Izbie w yższej ,  o treść instrukcyj jakie udzielone bvć 
mogły dowodzącemu flottą morza Śródziemnego admira­
łowi Dundas. Wszakże ministrowie oświadczyli, że w o -  
becnym stanie rzeczy, żadnych w tym względzie wyja­
śnień udzielić niemogą.

—  Nowomi>mowany pose ł rossyjski przy dworze bel­
gijskim hr. Chreptowicz złożył 30go b. m. na uroczystej 
audyeucyi królowi Leopoldowi, listy wierzytelne swojego 
monarchy.

L w ó w  i  czer w ca .  Do to w a r zy s tw a  ak cyon aryu -  
szó  v  dla podniesienia p rzem ysłu  lnu i konopi w  G s -  
l icy i,  przystąpili także hrabiowie W ło d z im ie rz  i j d_ 
z e f  B a w o r o w s c y  i subskrybowali po i  O a k c j j ,  a 
przeto o g ó fo w a  summy subskrypcyi w yn os i  d otych ­
cz a s  2 0 ,6 0 0  z łr .  m. k. J

Przegląd miesięczny stanu galicyjskUj kassy oszczę­
dności z  dniem 31  maja 1853 .  °

Stan  w k ła d e k  pien iężnych  z d .  3 0  kwietnia 1 8 5 3  r.
z łr .  4 , 6 4 9 , 3 4 6  kr. t d .  Od d. 1 do 3 1  maja r iku
1 8 5 3  w ł o ż y ł o  6 8 5  stron z łr .  1 6 5 , 7 3 5  kr. 1 6  d . —  
W  tymże okresie w y p ła c o n o  5 7 0  stronom z łr .  6 9 , 3 3 9  
kr. 3 8  d. — a zatem p rzy b y ło  z łr .  9 6 , 3 9 5  kr. 3 8  d .— 
Tym sposobem  stan w k ła d e k  p ieniężnych z dniem 3 1  
mnja 1 8 5 3  roku , b y ł  z ł r .  2,726,74-1 kr. 3 9  d . —  
K ap ita ł  galicyj. instytutu ciemnych (w  osobnym ra ­
chunku) z łr .  4 , 1 4 6  kr. 24  d. 2. O g ó ł  w y n o s i  z ł r  
2 ,727 ,888  kr. 3  d. 2. ’

A a  to ma Z ak ład  na d. 31  maja 1853
a )  N a hipotekach . . . z ł r . *4,‘4 4 0  5 3 8  k. 5 3  d —
b)  W  za s ta w a ch  na srebra i td. „ 5 9  3 4 1  —  *—
c)  W  w ek slach  eskon tow . . „ 1 3 1  9 0 3  ” 4 .4  ”
d)  W  galicyjsk ich  listach z a -  ’ ” ” “

s t a w n y c h ..................................... b 1 5 0 , 4 0 0  „ —  „ —
e)  W  ob ligacyach  p ożyczk i  pań­

s tw a  z roku 1 8 5 1  lit. A .  „ 1 0 , 0 0 0  „ —  „ —
f j  W  ob ligacyach  p ożyczk i pań­

s tw a  z r. 1 8 5 4  . . . . „ 1 0 , 0 0 0  ,, —  „ —
g )  W  g o tow iźn ie  . . . . „ 4 9 6 , 4 4 4  „ 8  „ 3  

R azem  z łr .  2 , 8 7 8 , 2 0 7  „ 4 5  „ 3

w ch odzi p row izya  od 1 styczn ia  1 8 5 3  r. stronom s ię  
n a le ż ą c a ,  tudzież p row izya  z p ożyczek  na hipoteki  
i z  innych in teresów  pobrana, fundusz w ła s n y  z a ­
k ła d u ,  koszta  utrzymania i zy sk .

W e  Lwowie dnia 3 1  maja 1 8 5 3 .
Od D y rekcy i  ga licy jsk ie j  k a s s y  oszczędności.

G notnski, Naddyrefclor zastępca.
<S. K raw czykiew icz, Dyrektor.

Czytamy w  Lloydzie  następujący list z  B r o d ó w  4 8  
maja. W czora j  w ieczór  n a d e sz ły  tu gońcami z O d essy  
wiadom ości o p rzyjeździe  do tamt jsze g o  portu ks. M e n -  
ż y k o w a ;  p on iew aż za ś  odbierający listy z powodu  
kursów papierów publicznych i dla spekulacyi w  pier­
w sz y c h  godzinach  utrzymują tajem nicę,  przeto nie­
podobna mi b y ło  pis ć o tem w ieczorną  pocztą  do 
L w o w a ,  a stamtąd te le g r a fo w a ć ,  a mi li byście w ia ­
domości te w cześn ie j  aniżeli na T r y e s t ,  albowiem  
poczta z  O d essy  do B rod ów  5  dni w y m aga  a stąd do 
L w o w a  jako p ierw sze j  s tacy i telegraficznej 1 dzień  
tylko. Z  vycza jn y  p o s e ł  rosyjsk i akred ytow an y  p r z y  
Porcie o czek iw an y  b y ł  w  O dess ie  z ca łem  poselstw em  
w c i ą g u  dw óch  d ni,  przeto też u m y s ły  b y ły  bardzo 
niespokojne z w ł a s z c z a ,  żp m iędzy O d essą  i S tam bu ­
łem  ś r i s ł e  stosunki handlowe istnieją. W czoraj  w ie ­
czór dwaj inni goń cy  domów odeskich  przejechali  
tędy do L w o w a ,  aby tam te le g r a fo w a ć ,  iżb y  w s t r z y ­
mać s ię  nateraz ze  sp rz ed a żą  p szen icy  w  Londynie i 
M w sy li i  na w syp k ach  będącej, a lbow iem  w ojna a za  
nią m ożliwe zam knięcie portów niezmiernieby ceny  
w  górę podniosły . W  J a ssa c h  sp o d z iew a ją  s ię  c o -  
dzień w kroczenia  R osvan. P o  temu w la ś n  e m ie js c e ,  
w sk a z a ć  w a ż n o ść  p rzed łużen ia  l.nfi telegraficznej z e  
L w o w a  do Brodów , tak dobrze dla rządu jak i p ry ­
w atnych nteresów; m a ła  o d le g ło ś ć  nie w ym agałaby  
w ielkich K03ztów, a k orzyśc i  b y ły b y  zaaceae i dochód  
odpowiedni.

W i e d e ń  4  c z er w ca .  Gazeta wiedeńska z a w ie r a  
w  c z ęśc i  sw ojej  u rzę d o w e /» co 
B e lg ó w  w  c z a s ie  pobytu 8W'e£vl  \ iedniu s ta r a ł  s ię  
z  przyzw oleniem  J- c • j 1 ‘j* 1 0 DaJ,*yŻ8zej
g ł o w y  najjaśniejszego ^ “ “ c e sa r sk .e g o ,  dla syn a
t w o j e g o  Leopold* k s . ę c a  Brabancy. o rękę J C W .
księżniczki y  corkl 8p' J - C* W .
arcyksięci* »rcyks iężnej  M aryi D o ro -
łv z księżuuc^k' kro lew sk irgo  domu W urtem berg. S ta  
ranie to zn a laz ło  najprzychylniejsze  p rzy jęc ie  tak u 
JO W. m)tki arcyksiężnej M aryi jak  i „ n ó j  8, ‘ć 
i ręka J e ,  C. W . za  w o lą  księcia L eop o ld a ,  chętnie  
p rzyrzeczoną mu z o s ta łs .  W y g ląd am y prze(o z w ja -  
ku, który nietylk * oba panujące domy, ale i lud v i„u 
n a jż y w s z ą  radością i zadowoleniem  napełni."

Koresp. austryacka  dodaje do s ł ó w  p o w v ższvoh  
„Każdemu patryocie austryackiemu mi ł e 8prą w ić  „ „ 1
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si uczucie, widząc iż obcy dom panujący, którego 
związki z  najwyższemi rodzinami w oałćj Europie są 
wiadome, teraz się stara o wejście w związki familij­
na z naszym najjaśniejszym domem cesarskim. Cnoty 
i piękucść narzeczonej arcyksiężniczki, jaśnieć kiedyś 
będą na tronie , na który przyszły  jej teść w stąpił 
wśród ciężkich burz i nie bez obliczenia się najsu­
mienniej z samym sobą, jednak za zgodą całej E u ­
ropy, i który z rzadką mądrością utrwalić um iał,  a 
tern simem zasadzie monarchicznej i sprawie powsze­
chnego porządku praw dziw ą usługę w yrządził.  Bel­
gia przyjętą zosta ła  do rzędu państw europejskich 
na mocy' traktatu europejskiego, do którego przychy­
l i ł  się również król wski dom Niderlandzki, co bez- 
wątpienia więcej nad wszystko p rzew aża, i zewsząd 
zapewniona jej została  v. iec;:na nienaruszalna neu­
tralność. Na tem uroczyste m zapewnieniu spoczywa 
je j  s i ła  i świętość s.imodziolnego bj tu. Nie potrzeba 
zatem było bynajmniej dla Austryi nowego oczeki­
wań go związku familijnego dla zajęcia w obec Bel­
gii polityki, kiedy ta we wszystkich stosunkach po­
święconą jest wiernemu aż do litery wypełnianiu 
p r z y j ę t y c h  z o b o w i ą z a ń .  P o c i e s z a  j e d n a k  m .m o  t e g o ,  
w i d / c  i ż  niezmienny' spesób myślenia Austry i w tym 
względzie zna lazł  tu szczery swój objaw i że oba 
domy panujące połączone zostały  delikatnym i ścisłym 
węzłem. Tym sposobem witamy spodziewany zw ią­
zek jako wspania łe  zdarzenie fam lijne w  ra jp raw d z i-  
wszern i najpiękniejszem znaczeniu tego wyrazu .

— N. P«n p r z y z w o l i ł . ministrowi spraw  zagrani­
cznych  domu cesarskiego hr. B u o l-S ch au en s łc in  przy­
wdziać znaki orderu or ła  C z a r n e g ’, udzielonego  mu 
preez Jmci króla Pruskiego w  czasie cstatniego  p o -  
bytu jego w Wiedniu.

— Kor. A ustryacka  pisze o sprawie w schodn ie j : 
Ostatnie wiadomości z Konstantynopola o tyle są  w a­
żne i wielkie maja znaczenie, iż donoszą o odjeździe 
nadzwyczajnego p s ła  ces. rosyjskiego księcia M rn -  
żykowa i urzędników poselstwa, a tem samem o z»r-  
v* aniu dyplomatycznych stosunków między cesar­
stwem Rosyjskiem i Porlą. Pociesza wszelako ta 
okoliczność, i e  pom mo niepokoju umysłów ła tw o  
pojąć się dającego, wszędzie utrzymuje się na­
dzieja , że pokój powszechny naruszonym nie bę- 
d::ie. Pewność t a , która niedawno znalazła  potwier­
dzenie swoje w Monitorze, urzędowym dzienuiku r z ą ­
du francuskiego, polega przedewszystkiem na dobrze 
uza^adnionem widzeniu rzeczy, iż warunki położenia
o g O l n r g  • E u r o p y  z.ilnj?, s i , j  n i e  d o z w a l a ć  n a  s t a r c i e  
Sitj m o c a r s t w  be% c i e & k i e j  d l a  k a s t !  g tr  »  n i c h  s z k o d y .
Pewność ta polega również na znajomości wyborne­
go chara teru Monarchy Rosyjskiego, którego miłość 
sprawiedliwości i pokoju przez długi szereg lat św ie - ,  
tn go panowania godoie się udowodniła i którego mą 
drość w stanowczej teraz chw ili nie omieszka z pe­
wnością wybrać i użyć stosownych środków dla u- 
sunięcia kryzys. Stan rzeczy jest teraz taki, że dwa 
interesa równie wielkiej wagi zdają się teraz w Kon­
stantynopolu krzyżować: z jednej strony w zgląd , j a ­
ki każde bez różnicy państwo chrześcijańskie mieć 
powinno na położenie uciśnione chrześcijan w Turcyi 
i wymagające poprawy, z drugiej zsś pegląd na ko- 
BHCzność istnienia Porty i nienaruszalność jej posia­
dłości nakazany potrzebą równowagi powszechnej. 
Nie mylimy się zdaniem naszem, jeśli przypuścimy, 
iż oba te względy pozornie tylko sprzeciwiają się so­
b ie ,  i że zgoda i dobra chęć wszystkich gabinetów 
mających w tej sprawie udział nie zaniedba rozw ią­
zać ich z słusznością i zadowoleniem stron obu.

— P ose ł  sardyński przy tutejszym d w trz e  wkrót­
ce powrócić ma do W iednia; w czasie jego  nieobe­
cności czynności poselstwa bez przerw y sp raw o w ał  
p i e r w s z y  sekretarz.

— Król bawarski sp o d z iew a n y  j e s t  w  W iedniu  
w. p r z y s z łą  sobotę. P rzygotow an o  dlań pom ieszk a­
nie w Schdnbrunn i w  zamku. P o b y t  trw a ć  będzie 
G dni.

— Na cz a s  pobytu fm. hr. R adeck iego  w  Monza 
u rząd zon o  tam tym czasow ą  s U c y ę  telegraficzną.

_  W ychodząca w Chur w Szwajcaryi Biindner 
Z eitu n g  pozbawioną jest debitu pocztowego w Au­
stryi.

K r ó l e s t w o  Pol ski e .
W a r s z a w a  2  czerwca. N P a " J j rJ!**ył  do 

orderu ś. S ta n is ła w a  k!. 1 ,  ^  | | A msk o -k a n d " T " '  
s k ie g o ,  metropolitę kościołoW Ray 
w  c e sa r s tw ie  rosy jsk iem , i x ię d z »  w ileń sk ic i„n~
s k ie g o ,  biskupa Rzym sko-katolicklCgo W go.

R o s y a .
W  najwyższym rozkazie z własnoręcznym Jego  

Cesarskiej Mości podpisem, do rządzącego senatu, 
wyrażono: Uwolniwszy ministra sprawiedliwości, se­
kretarza stanu naszego, radzcę tajnego hr. Panina, 

I na w łasną  j rg°  prośbę n& urj0p z8 granicę, najmi- 
łościwiej rozkazujemy, towarzyszowi jego, radzcy 

! tajnemu Illiczewskiemu, objąć zarząd ministerstwa
1 s p r a w i e d l i w o ś c i .  ■* ( K .  W . )

śiroiii^A miejscowa 1 z a g r a n ic z n a .
G azeta  P o zn a ń sk a  pisze: Ani kropla deszczu z nieba! Skwarno, 

duszno jak w piecu po ulicach. Co dzień słońce w jaskrawym i zło­
tym majestacie wschodzi na horyzoncie i zapowiada coraz dni go­
rętsze. Pragnęliśmy podczas dni zimnych ciepła , mamy je  ; chcie­
liśmy podczas śnieżnych zamieci i deszczów, pogody, mamy ją  nie­
mal m iesiąc, stąd tćż p0la spragnione, a siewy wyglądają pokrze­
pienia z nieba. Jeżeli to nie nastąpi, biada gospodarzom. Mówią, 
ze tu i owdzie padało, ale w przecięciu powszechne są narzekania 
na suszę nietylko u nas, ale i w Niemczech, dla tego tóż ceny zboża 
idą w górę. D la  tćj posuchy hory biozdrowskie w wielkiój części 
zgorzały i jak teraz się dowiadujemy, w granicach Biozdrowa, 
Chojny i W ielunia. Podobno ogień powstał w skutek palenia wę­
gli 1 tak szybko się szerzył, że ludzie w borach pracujący zaledwo 
zdołali uciec i tylko ocaleli zostawiwszy swe ubiory i schroniwszy 
się za je  ną górę. Szkody poniesione są znaczne. Panu radzcy han- 
d owemu Mittelstadt z Marianowa, spaliło się 5 0 0  sągów, panu 
M ittelstadt z Karlshof 180 0 sągów, kupcowi M elzer we Wronkach 
również znaczna ilość sągów, nielicząc już innych kupców, którzy 
liczne straty w drzewie ponieśli. Tak kilkanaście tysięcy sągów  
poszło z dymem. Biozdrowskich borów wypaliło się na 5 0 0 0  mor­
gów kwadratowych, a co najgorsza, że na wypalonych borach długo 
niemożna się doczekać zagajeń. Ogień pędzony wiatrem przeszedł 
przestrzeń od wschodu na północ-zachód przeszło półtory mili.

—  W  zeszłym  miesiącu sprzedano w Paryżu ze zbiorów barona 
W alkenaer mappę, zrobioną od ręki przez Dellalosa, sternika Krzy­
sztofa K olum ba; nabywca zapłacił 4 02 0 fr.

Ciągnienie loteryi lwowskiej Igo czerwca: *40. J n .  J O .  11 .  d l .  
p rzyszłe  ciągnienie 11 i 23 czerwca 1853.

Wiadomości dandiowe i przemysłowe.
K r a k ó w  d. 3 ozerwca. I dziś *wie»i«n0 ‘•użo zŁoia z Króle­

s twa Polskiego, mianowicie drogą od Michałowic. Kupujących też 
nie brakowało ,  mniej jednak stosunkowo niż we wtorek. Z rana

...O >n isyiy> ,  | iunuHiBfy  » s  a k t e  n o m i n a ln e .  S p r z e d a n o  w  o g ó l e

około 1200 korcy po cenach wtorkowych, 800 do 1000 korcy po­
szło na wsypki. Pszenica tylko cokolwiek się polepszyła wzglę­
dem wtorkowych cen i wedle nich z łatwością  średnie gatuuki 
znajdowały pokup.

W ełna  obudzą spekulaoyę; ceny dobrze s to ją ,  towar ten bardzo 
poszukiwany, Łatwo sprzedaje się po 70—75 tal. (beri .  centnar) 
średoiooienka. Wysokocienka 80 — 83 tal Kupujący nbiegaja się
bardzo, bo mniemają, że targi zagraniczne wysoao pójdą. Miód 
w wielkich tu zapasach, dla tego trudny pokup. Ceny nominalne 
dawne. W osk  mniej poszukiwany, ceny s g jeszcze trz jm ają .  Spi­
rytus niema wiele pokupu, spekulanci i konsumenci wstrzymują się 
od kupna wielkich pavtyj; po 15 — 18 zły. ła two dostać.

15.— Serye wylosowane lit. — na — złp. iąd- r*. — kop. — 
d. r. — kop. — Dowody Kom. Certyf. Lik. złp.  100 iąd .  ra.  — 
kop. — d. rs. — kop. —.

K u r s  w r o c ł a w s k i  s d. 3 czerwca. — Banknoty aai lrynck. 1 4 " ; , ,  i .  
Banknoty polskio 9 8 11/, ,  i  — Listy  ras taw re  po ls^e  dawne i 
nowe 96’/, ż. — Listy rss tawne pornaó. 4 % 104ll/, ,  ż 
3;*/, 887/u  ż- — Kolej Krak.-górro-ssdąe. 9 4 V, ż

dto

E i i s e r a t y .
(479) C . K . w y łą c z n y  p r z y w ile j  c*-8) 
na nowo wynalezioną powszechnie ulubioną

A N A T H B R I N - W O D E
d o  p ł u k a n i a  w  n a t a r l i
praktykojącego Dentysty w ^ W i e ^ ^ p ^ ^ f y  Golds, hmidsgasse 
i t  W u nai0iinim P Peter zamieszkałego, ordynującego 
lekarstwa codziennie w swem pomieszkaniu od 9 tej godziny z rana 

o o ej wieozor we wszystkich chorobach n.t,  niemniej odbywają­
cego operaoye i stósująoego wszelkie s. osoby sztucznego wpra­
wiania sębów i wędzideł.

( C e n a  i  a j i r .  9 0  k r ,  m k . )
r«ez używanie Antthorin-W ody do płukania ut-t. pozbyłem sie 

o litego płonienia Krwi z dz ią te ł  i oschłości tychże ,  w skutek 
ciego liłoje cjągle chwiejące kie zeby, na nowo umocnione ro t ta ły ,  
sraak czyH.-iejszy w ustach i rozrzedzenie ciąęr.ącej się śliny r a -  

u  e 1 ^ (>na w*0]® cierpiąc przes długi r r a s  reumatyczny 
I zębów, przez używanie tójże wodv do płukani 1 ust najlepszy 

8 odniosła. Leopold  Lech ner  mP.
obywatel i aksd. sztahmivtrz. 

dd rn ^ ° ^ na do. tac tój wody w ►kładzie jako to:
U a .ma9za Góreckiego w Krakow ie.— Ignacego Brosig w IVa- 

owicach. Gustawa Nachowskiego w Bochni. — Edwarda 
Prasohiil w Rzeszowie. — J.  Juho w Tarnowie. — J.  Jas ień ­
skiego w Białej.

, l , u o *ny fa je rw er te r  i rakielnik,  z W ie- 
’ P  ̂ I . / '  1,14 honor zawiad, mić Szanowną Publiczność tutej- 

* J '  1 ^  c z O rwo a bieżącego loku, przedstawi

wielki Fajerwerk
w Ogrodzie Strzeleckim pod tytułem W e z u w i u s z  w Neapolu.
(568)   (2  5)

| Der Kunst- und Lu.lfeuerwerker  A n t o n  K t u w e r  i m  Wien,
; wird h i e r , am I4ten Juni im Schutzengarten ein grossartiges

I ieuertoerfi
nntor dem T*tel der Y e s u i  ia Neapel zur AufTiihrung bri? gen/

kurs papierów poóiicznycii i pieniędzy.

. Fary* 188*/.. — 1429. — l^kcyt
kolei im. póf„. Perdya. — Poiyeak* ■ r . 1861 lit. Js 87’/
B. 116 /,. _  Ost-Donna Di.mpf-Ch 770.

K u r o  wjrakownkl 4 ozerwoa. Banknoty austryae. żądają 96 '/ , ,
p łacą  96—  Praski kurant ż. 1 0 2 pł .  101 — K0t,j0 gre(,re ,n
" ow« a l  p a r i  . -  CwauO-S^O' *. 104% pł. 104O.
Cwanoygiery stare  ż. 103*/. pl. 1 0 3 I mper yał y i .  34 t 8 . pł. 

• — Dukaty austryackie  i holenderskie i .  19 pł.  19 a.
dOfrankowe ż. 33 20, pł. 33 1 4 . -  Listy Zastawne polskie żądają

m, ® ‘/a pł. 1 0 0 % .— Listy Z a s t a w n e  g a l io .  i .  9 3 '/s  pł .  93.
■^Urs l w o w s k i  s dnia i czerwoft Dukat holend. 5 * łr .  6 Kr. 

fcafcat ces. b z łr .  9 k r . — półimper^af ros. 8 #łr.  55 k r . — 
Ruboi ro®. 1 *łr.  4 3 lL k r .— Ts»l*r  1 «łr.  36 kr. — Polski
kurant i piociosłotów&a 1 z łr .  l^Va w
etan. Instytaoio k redy tow ym : Kupi®**0 prócz kuponów l po 
«łr. -  kr. w m .  k . -  Sprzedano 100 P» -  U r. -  £ r - ~  Da­
wano za 100 z łr .  91 kr. 55 — Żądano złr .  92 kr. 25.

Kurs giełdy warszawskiej 1 “̂ia, s ° mał“' *n*. 
Berlin 100 tal. 2 - m. i .  r. 91 kop. 20 d. r. ' ~  • Ddansk 
100 tal. 2-m. i ,  r. 91 k. 5 d. -  “ • , Hn ,  f  ' “ • k'
2-m. ż. r. 139 k. 20 d. r. — k. — .  L °t 2 * 8* '-  ‘ *•
'. 6 k. 20 d. -  . -  Paryż 300 fr»nk“ * " “ • *• r- 74 k. 55
U r. — k. —. — Wiedeń 150 z łr .  2 -» -  *■ r “ k- 05 d. r. —

k. —. W ro c ław  100 tal. 2-m. ż. r. — h. — d. r.  — k. —
[ M o n e ty :— Półm peryały  ż. r. -  k. — ^  ■*
i P a p ie r y :— Obligi skarbowe za 100 r. • ■ • d. r. —

t  - • * » .  l°?, Ł  47
■ . - S - s , . -

k°P‘ ~ d“ 78. 21~ kóp'.

iuu  • • ”  R — U.
k— .Listy zastawne nowe za 10ÓŻ. r. 14 r> 44 k. 4 3 1/,.
Obligacye udziałowe na 300 złp. 4. r -   "   d. r. __ _
Obligaoye oząstkowe na 500 złp- *• r “ b ' “■ r - — k. 15

^ e r ty f lk a ty  Banku lit. B. na 200 **''• "  p“ —
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Stan baromet. 
w micrio par. 
sprowadź, do 

0* Reanmnra.

Stan ciepła
w ed łaf

Roaamara.

Prężność 
pary wodnej 
w powiotri 

c iy li «.

Kiefnnok wlatr° 
i natficnlo.

S t a n  
M  0 * f  e r  y.

Zjawiska

napowielrane.
Z m ia n a  term. 
w ciągu dnia.

od J do
3 2 2 7 ”  3m 591 -  17* 8 0 ”>. 0 4 ppmachodni słaby P 8 °4 a  t chmurami go
*, 10 n 3 384 -  14* 2 5 29 pnwsohodni słaby . + 2 1 'Oj o4 o „ 3 138 -  12 '  6 4  96 WPn* B m gła pr«y. horyionc.

+
w  D r u k a r n i  C z a s u .

(55!)) O b w i e s z c z e n i e .  w
W  dniu 6tym ozerwca r. b. tojest w poniedziałek, odbędzie sie 

we wsi Prokocimie przy o. k. gościńcu między Podgórzem a Wieliczką

licytacya na dworskie bydło,
w części z rabgy Sasko -  Altenburskiej i Szwajcarskiej ,  w części 

z rasa krajowych, mianowicie na

3 byki, i 8 krów  dojny cli, 8 ja lo  w nika
o czem potrzebujących bydła dwór zawiadamia.

Do PP. Posiadaczy dóbr ziemskich, 
Kupców i JJ. XX. Plebanów!

NiżóJ podpisany, zamieszkały w własnym d„mu N. 215 (L and-  
s t ra sse )  W Wiedniu, polec* się do ułatwienia w interessaeh do-

a s s ? . : : a r .  r . :  - .* * •
wania obligacyj państwa, akevl k P.ab,l,®in y oh ’ . lnny h .  zskupy- 
lo.ów loteryjnych, odbierania ^ ^  ' ' " ny cb •
oyi domów. r a " “ 'Oytośoi węzłowych i admimstra-

y  (5 a 7 -2 -3 )  J .  F. W  I T T  MANN.

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i .

armif Posl mówi 0 śli^an iu  trzerh korpusów
tnia «r • y‘ euroPpj sk^ j  ' ‘yle* w azyatyckiój. Ośta- 
. . mia wzmocnioną bądzie przez flotę egipską o 40 
j ęcy wojska pod wodzą Sulejmana paszy (Sayes) i 

Książąt egipskich Saida i Ahuieta paszy; p ie r w s z a  idzie 
B. rozkazy Mehmeda Alego, pod którym dowodzić będą 
Diner, Namik i Selim pasza.

Gazeta Tryestska pisze: Turcya przygotowaną jest na 
wypowiedzenie wojny. Utrzymują, źe mianowano trzech 
dowódzców na Rumelię i Serbię, a trzech na inne pro­
wincje pod wodzą Mehmeda Alego, źe 40,000 ludzi pły­
nie z Egiptu do Syryi, a wojska w Azyi stojące posuną 
się ku granicom rossyjskim. W Tnrcyi europejskiej rząd 
zajmuje się p dobno powołaniem do broni stu tysięcy lu­
dzi. Trzydziestu najbogatszych paszów i bejów zobowią­
zało się własnym kosztem uzbroić oddziały ochotników; 
liczą, źe z tego przybędzie «0,000 dzielnych żołnierzy’. 
Ulemowie zgłosili się stawić 60,000 ludzi. Z Arabii i Per- 
syi nadchodzą adresa z podobnemi oświadczeniami. We­
dług niezawodnych doniesień, szach perski obrażony po­
stępowaniem księcia Dołgorukiego, miał przez posła swo­
jego oznajmić, iź nadeśle posiłki.

Flota turecka koło Albanii krąźąea, odebrała rozkaz 
ndania się do Bosforu.

MM. '1B1  ir.i p,!! | (mi llUJWIB—»l Bir i"**-"**•-e-.ttKS , —

A n t o n i C k m pliNr k i,  z * r z ^ d * c a  d ru k  a rm .


